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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 3. Sierpnia. 

N. Król raczył. dotychczasowego Assessora 
regencyjnego Biiłow a vw Kwidzynie i Glitz- 
kego w Poznaniu, mianować najłaskawićj 
Radzcami regencyjnymi. “> 

Przybyli: J. Excellencyą Cesarsko-rossyjski 
rzeczywisty Tajny Radzca i Wielki Łowczy, 
Hrabia Wasilezyków, z Drezna. 

Odjechali: J.. Excellencya Tajny Minister 
stanu i Szef drugiego wydziału Ministerstwa 
dworu królewskiego, Ladenberg, do Zeh- 
denicku. 
- X. Biskup Sufragan gnieźniński, Dr. Ko- 
walski, do Drezna. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 24. Lipca. 

Do wiadomości, upowszechnionćj wczoraj 
na giełdzie, jakoby Pank francuzki zamyślał 
Pożyczyć bankowi angielskiemu 57 milionów, 

ołącza la Presse następującą uwagę: „Gdy 
stan kursu wexlowego w Anglii od niejakiego 
Czasu wielki wywóz gotowizny. za sobą po- 
tag > obawiać się trzeba było wyniknąć 
stąd mogącego dla banku angielskiego kłopotu, 


W Środę dnia 7. Sierpnia, 


1839. 


którego skutki zagubnemiby się stać były mo- 
gly.. Przypadek ten nie wydarzy się obecnie; 
dowiadujemy się bowiem, że między bankiera 
angielskim a kilkoma najznakomitszemi tutej- 
szemi domami handlowemi ugoda stanęła, 
która znowu nadwerężoną równowagę przy- 
V'rócI.« , 

Donoszą z Vurli pod dn. 9. b. m.: «W tej, 
chwili znajdują się tutaj okręty liniowe «Jenav, 
na którym Kontradmirał Lalande banderę: 
swoję zawiesił, «Herkules«, «Tritone, «Tri- 
dente, «le Genereuxe i „Jupiter«;. korweta „la 
Brillante” i brygi „Comete« i „Arguse. Osta- 
tni przybył onegdaj z Konstantynopola i przy- 
wozi depesze od naszego” tamecznego posta. 
Od chwili przybycia „Argusa* wszystko tu 
w ruchu, odbywają wielkie obroty i cała 
eskadra ćwiezy się w strzelaniu. Admirał 
osobiście ogląda materyał, pojedyńczych okrę- 
tów i wydał rozkaz, aby każdy okręt był 
w. pogotowiu „do udania się za pierwszym 
znakiem pod żagle. Zostająca pod Admira-- 
łem $topłortem eskadra angielska stoi przy 
wybrzeżu wyspy Cyprus, Wnoszą, Że się 
z nią połączymy i flottę turecką w dobry lab 
zły sposób do powrotu zmusimy. Zanosi się 
tu na wielkie i ważne wypadki.“ . 
` Journal de Havre donosi w liście pry- 
watnym z Montevideo z. d. 15. Maja: „Reyyo- 
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u nas tuż za drzwiami. W ojsko rze- 
j argentyńskiéj wykonało ruch 
nieprzyjacielski przeciw Montevideo i stanęło 
w wschodniéj części kraju naszego. Jakkol- 
wiek zaś rzeczy wypadną, równie tu jak w 
Buenos-Ayresie obydwa stronnictwa krzy- 
wóm na Francuzów spoglądają okiem. Mó- 
wią tu dużo o bliskićj wyprawie froncuzkiej, 
Kiedyż przybędzie? « a 
wspomnieliśmy już o straszliwćj burzy, która 
d. 18. Czerw.'w Chatenay, w departamencie 
Sekwany i Oazy tak wielkie spustoszenia zrzą- 
dziła. astępujące o niej szczegóły godne są 
podania ich do wiadomości publicznćj, Zdaje 
się, że w okamgnieniu cegły i kamienie na 
500 kroków uniesione zostały. Wielki wóz, 
stojący na podwórzu, z taką mocą o mur ude- 
rzony został, że się zdruzgotał. Wszystkie 
niemal gołębie pozabijane i zaraz potćm gnić 
zaczęły.. Ocalone zwierzęta w takim były 
strachu, że © wrodzonym sobje instynkcie 
zapominały. I tak króliki biegły z swymi na- 
turalnymi nieprzyjaciołmi — psami — do do- 
mu, szukając tamże wspólnego przytułku. 
Psy, równie jak one przestraszone, razem 
z niemi, bez najmniejszćj nieprzyjaźm, do 
drzwi się cisnęły. Upłynęło z 10 minut za- 
nim psy i króliki swój naturalny odzyskały in- 
stynkt. -W jednym z domów, nawiedzonych 
przez burzę, zanim park w Chatenay zagła- 
dzie uległ, porozrzucane były wszędzie różne 
na stole leżące lekkie przedmioty, a niektóre 
nawet z stancyi znikły. Nazajutrz znaleziono 
je opodal w polu i ty ko kominem wyniesione 
być mogły, bo drzwi wszystkie były pozamy- 
«kane. Sanka jedna, będąca w pokoju, o 
mało się od zaduchu siąrki nie udusiła. Ucie- 
kła oną do kuchni i widziała tamże wylatują- 
ce kominem iskry, chociaż w całym domu ni- 
dzie ognia nie rozniecono, W sąsiedzkim 
omu zostały w pokoju firanki muszlinowe, 
wiszące od strony burzy, podarte i opalone, 
jakby od ognia. 
a JES r. Tonnains, d. 19. Lipca. Wczo- 
raj wieczorem o godzinie 9tej popełniono tu 
straszliwą zbrodnią. Jeden kupiec tutejszy 
wyszedł z swoją córką, przyjaciółką tejże i 
trzema młodzieńcami na przechadzkę. Nagle 
napadło na nich na samotnćj lecz nie zbyt od 
miasta odległćj drodze 8 do 10 ludzi, którzy 
panny te uprowadzić chcieli, Młodzieńcy 
chcieli ich bronić i przyszło do wielkićj bi- 
twy, Stary ojciec przyczepił się z bojaźni do 
nogi swój porwanćj córki, którą łotrzy po 
piasku ciągnęli. Ogłuszono ojca, uderzywszy 
go kilkakrotnie kijem w, głowę, a 4 'lub 5 
z tych łotrów u rowadzili nieszczęśliwą ofia- 
rę przez pole dó odległego domu, gdzie się 


lucya 3 
czypospolitć 


wszelkich bezeceństw dopuścili. Tymczasem 
powstał krzyk i żandarmerya rzybyła. Przy 
jéj pomocy znaleziono po dlugión szukaniu 
tę nieszczęśliwą panienkę w okropnym sta- 
nie. Suknie były na nićj na kawałki podarte 
włosy rożczochrane; rozerwano jéj uszy dla 
wydobycia zauszniczek, i zębami pokaleczono 
jéj palce, dla zdjęcia z nich pierścionków ! 
Druga panienka zdołała się w czasie walki 
ukryć w krzaku cierniowym, skąd ją całkiem 
pokrwawioną wydobyto. Szczęściem schwy* 
tano dwóch zbrodniarzy, ucierających się £ 
owymi trzema młodzieńcami. Nieszczęśliwa 
poz największćj oddaje się rozpaczy i lę- 

ają się o jćj Życie; ojciec stroskany żadnego 
pocieszenia nie przyjmuje. Wiele osób sły” 
szało krzyk i płacz, ale nikomu na myśl nie 
przyszło, aby w bliskości miasta i najlicznićj 
zwiedzanych przechadzek nad Garonną taką 
shóginia gieno popełnić»: Całe miasto jest 
teraz wzburzone z powodu tego adku. 

> ,_ Z dnia 28. W NY Ea 

„Dzisiaj 21 wystrzałów działowych z hotelu 
inwalidów  zwiastowało początek drugiego 
dnia uroczystości dorocznćj lipcowćj, Ale na 
tém tóż się wszystko skończyło. Przeglądu 
wojska nie było. W wielu ulicach spostrze- 
żono chorągwie  z- kolorami narodowóćmi- 
Wszystkie wojska w koszarach konsygnowane 
a część nawet stoi ciągle pod bronią. W no- 
cy batalion wojsk liniowych biwakował w 
Auilleryach. 

Wczoraj w kościołach wszelkich wyznań 
odbyło się nabożeństwo żałobne za dusże po- 
ległych w Lipcu 1830. r. bohatórówy, Kościo- 
ły zewnątrz kirem były zawieszone a na głó- 
wnych pogoni czytano: «d. 27., 28., 29. 
Lipca 1530. r.«. W ogólności duchowieństwo 
katolickie nie wielkićj dowiodlo gorliwości 
a Arcybiskup sam nawet ani się mie pokaza 
w Notre-Dame.. W świątyni żydowskićj 
przeciwnie uroczystość tę z wielką obchoczo- 
no okazałością a w ewanielickich kościołach 
księża kazania mieli zupełnie w duchu rewo- 
lucyi z r. 1830. Wszędzie gwardya narodowa 
3 grono urzędników licznie się zgromadziły: 
Groby poległych wojowników przez cały po” 
ranek tłnmy ludu zwiedzały, ale spokojności 
nigdzie nie zakłócono. O godzinie pół do 9. 
maire i inni urzędnicy 4tej dzielnicy miasta» 
oraz oficerowie wyżsi 4go legionu udawszy 
się na place „des Innocens ozdobili groby ta” 
meczne wieńcem immorteli, O godz. pół do 
12tej około 300 krawczyków z chorągwią 03 
czele téż tam się udali i defilowali po przed 
grobami. Zwiedzili potóm kolejno groby 23 
ulicy Froid manteau i Champ de Mars 1 2% 
tknęli nareszcie chorągiew swoję na nagro 


ną ulicy Grenelle, 
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oczćm się w milczeniu 
Tozeszli, Niektóre dzienniki donoszą, że or- 
$zak ten z 1000 osób się składał. Na chorą- 
$wi ich czytano słowa: «Poległym w _ Lipcu 
r.1830.« Dodają oraz, że sierzanci miejscy 
przystępu do grobów na place des Innocens 
1 Luwru im wzbronili; przestali więc na tem, 
že groby te z daleka wywijając kapeluszami 
Pozdrowili. RA ę 
_ Stósownie do pogłoski Ministeryum nieod- 
Łownie postanowiło wydać postanowienie 
‘dotyczące zniżenia podatków od cukru z osad, 
Wedle tego więc i podróż Xięcia Orleanu się 
zmieni; uda się on bowiem nie wprost do 
gieru, lecz zwiedzi wprzód Bordeaux i inne 
znakomite miasta południowe. z 

Messager następujące zawiera wiadotmo- 
ści o pożyczce, którą bank angielski tu zacią- 
Bnąć zamyśla: „Dyrektor banku Londyńskiego 
ebecnie w Paryżu przebywa, w celu trakto- 
wania względem: pożyczki 2ch milion. funt. 
Assygnat Izby skarbowej. Nasamprzód udano 
się w tćj mierze do banku francuzkiego. Ten 
Wszelako oświadczył, że na zagraniczne pa- 
Piery forszusów dawać nie może. Zwrócono 
się więc do kilku znakomitych domów han- 
dlowych Paryża, które następujące podały 
warunki: Bank forszusuje 50 milion. frank, za 
opatrzone w dwa podpisy obligacye domów 

ontrahujących; znajdujące się w ich ręku 
assygnaty Izby skarbowćj służą za trzeci pod- 
pis czyli rękojmię; fondy mają być następnie 

o Londynu odesłane, WRA Barato banku 
tamecznego zapobiedz.  Operacya ta jeszcze 
nie skończona.« — Presse powiada, że po- 
dania te po części mylne. i 

iszpania. 
Z Saragossy, dnia 22. Lipca. 

Rozeszła się tu pogłoska, że pod Alcorą 
znaczną stoczono bitwę. Cabrera podobno 
całą swoję jazdę utracił a General O*Donnell 
ciężką odniósł ranę. 

Włochy. 
Z Rzymu, dnia 23. Lipca. 

W Diario di Roma z dn. 20. m, b, wzy- 
Wają Józefa Bonapartego, Hrabiego Survillier- 
Sa, sądownie, aby się w ciągu roku stawił 
11224 skudi zapłacił, których chirurg, opa- 
trujący Kardynała Fesch w ostatnićj jego cho- 
robie, vy nagrodę trudów swoich żądą. 

Niemcy. 

Gazeta Powszechna z d, 28, Lipca da- 
Rosi, że Majora byłych wojsk polskich Urba- 
Novyiczą, którego gdy w granice państwa ros- 
$yjskiego przebrany jako majtek vyjechać chciał, 
Aresztowano, znowu teraz ną wolność pu- 


- Szezono, poniegyaź się pokazało, że żadnych 


ke 


nie miał zamiarów szkodliwych, łęcz tylko 
tęsknąc do żony(, którą w Wilnie zostawił, 
do Rossyi udać się chciał. Odesłano go zno- 
wu do Anglii. 


| 


Rozmaite wiadomości. 


Z Warszawy. — Nakładem A. E. Glücks- 
berga wyszedł z druku zeszyt I. (tomu 3g0): 
»Encyklopedyi powszechnej, « który zawiera 
znaczniejsze artykuły: Bałtycki port; Bałwan 
albo bożyszcze ; Bandtkie Jerzy Samuel; Band- 
tkie Jan Wincenty; Bank; Barbara Radziwił- 
łówna; Barbara Zapolska it. d. — W tych 
dniach babę s tu z pod prasy drukarskićj na 
widok publiczny poezyje przez W. Kolłopajłę, 
pod tytułem: »Trzy obrazy życia i ballada. « 
Autor w trzech obrazkach Życia, przedstawił 
trzy epoki życia człowieka z odcieniowaniem 
uczuć, a tćm samem i sposobu myślenia. 

Z Wilna. — Ulubiony romans historyczny 
Frańciszka Bernatowicza: Pojata córka Lez- 
de;ki, albo Litwini w XIV. wieku, doczekał 
się w krótkim przeciągu czasu trzeciego po- 
prawnego wydania. 

Nagroda za śklankę wody. — Taką i 
zaiste cesarską nagrodę odbiera corocznie ko- 
mendant w Petersburgu. Gdy bowiem na 
wiosnę puści Newa i przez całe półrocze pra- 
wie martwa ta rzeka nowe odzyska życie, 
wtedy komendant twierdzy, leżącćj na prze- 
ciw zimowego cesarskiego pałacu, wsiada na 
statek i najpierwszy płynie po Newie, Po- 
czem udaje się do samego Cesarza, doręcza 
inu śklankę wody z Newy, którą Cesarz na- 
pełniwszy dukatami nazad mu wraca. 

Skrzypce Straduarego. — Ole Bull 
kupił nie dawno sławne skrzypce Straduarego, 
które wprzódy były własnością P. Kowacza 
w Peszcie, za kwotę 4000 franków. Jestto 
jeden tylko egzemplarz ze wszystkich skrzy- 

ców roboty Straduarego, który on hebanem 
1 kością słoniową dla ozdoby wyłożył. Ozna- 
cza się nie tylko misterną i najpfacowicićj wy- 
kończoną robotą, ale nawet wybornym, czy- 
stym tonem i najpiękniejszćm drzewem, i dla 
tego słusznie za najkunsztowniejsze dzieło u- 
ważanym być może. We środku znajduje się 
karteczka z napisem: Antonius Straduarius 
Cremonensis faciebat Anno 1687. 

Sułtan Mahmud sprawił pewnego razu 
niewiastom w swoim seraju niespodzianą przy- 
jeraność. Wiadomo, iż on był wielkim mi- 
łośnikiem muzyki, i że śród wojskowych za- 
trudnień miał jeszcze tyle czasu, iż się mógł 
przysłuchiwać muzycznym utworom Rossy- 
niego, Donizettego i Mayerbeera. Z tego po- 


` 
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wodu rozkazał wszystkim swoim niewiastom 
ubrać się w najpiękniejsze „szaty, i wejść do 
spaniale przyozdobionćj sali. W tém miejscu, 
w obec kilku Francuzów z orszaku seraju, pe- 
wien artysta, którego turecki rząd posłał był 
na wychowanie do Paryża, wykonał na for- 
tepianie waryjacyje i sonatę Beethowena z ta- 
ką biegłóścią, iż go całe zgromadzenie okla- 
skami okryło. Gra na fortepianie nie za długo 
tak się upowszechni w Państwie Otomańskiem, 
jak w innych krajach europejskich. 
Honoraryjum dla autorów. — 
W. Niemczech za czasów Lutra było, sześć 
roszy za arkusz drukowany już znacznćm 
| red Ulubiony niemiecki poeta Ben- 
jamin Michaelis, obecnie zaledwie znany, 
z trudnością otrzymał od księgarza Heinzyusza 
w Lipsku dziesięć talarów za swoje bajki, po- 
wieści i satyry, które w r, 1766 po raz pier- 
wszy na widok publiczny wyszly, a późniéj 
kilkakrótnie przedrukowane były. Voss da- 
wał w r. 1779 swoje tłumaczenie Homera ra- 
zem z komentarzem po 2 talary egzemplarz 
na prenumeratę, gdyż żaden księgarz nie c ciał 
mu dać trzy talary honoraryjum za arkusz dru- 
kowany. Kompozytor Hiller otrzymał za wy- 
imki na fortepian: z swojćj opery, pod zazwą: 
Polowanie, których w kilku wydaniach 
przeszło 6,600 egzemplarzy sprzedano, W ogóle 
tylko pięć talarów; autor zaś textu, niemiecki 
poeta Weisse, ani grosza. Wieland za arkusz 
tłumaczonego Szekspira brał po dwa talary i 
sądził, że bardzo dobrze jest zapłacony. Cha- 
teaubriand otrzymał od księgarza Ladvocat za 
nowe wydanie swoich dzieł w 25 do 27 to- 
mów 550;000 franków honoraryjum, Lord 
Byron otrzymał za swoje pisma od księgarza 
Murray cokolwiek więcćj niż. 100,000 talarów, 
gdy przeciwnie Milton swój Raj utracony 
za pięć gwineów sprzedać zę przymuszonym. 
y Podróż pod zwrotnikami. — Sławny 
podróżny w krajach. podzwrotnikowych Pan 
Simpson, któremu londyńskie towarzystwo 
jeograficzne w tym roku królewski medal przy- 
ss donosi z Port- confidence, pod dniem 
19, Grudnia z.r. co następuje: » Nadzieja moja 
osiągnienia ostatecznego celu, która dla prze- 
szkod,. jakich w tym roku doznałem, upaść 
miała, jeszcze bardzićj się wzmogła. Nie pod- 
pada już żadnćj wątpliwości, iż ku Wschodo- 
wi morze się znajduje, a jeżeli vv następnym 
Sierpniu znowu otoczone będzie lodem głó- 
wne wybrzeże, natenczas. południowe wy- 
brzeże. wielkiego północnego kraju, który w 
tym roku odkryłem i na cześć naszćj królowćj 
krajem Wiktoryi nazwałem, ułatyyi mi 
przeprawę ku wchodniemu morzu. Prócz 
tego miesiąc Wrzesień uyyażam, za najstoso- 


wniejszy do żeglugi podzwrotnikowej, a pd 
ujścia rzeki min miedzianych jest do tego mieł- 
sca tylko ośm dni drogi. * W końcu spomina 
ten podróżny także o wybornem polowaniu 
w awych okolicach, ma on trzy ułaskawione 
białe wilki, z których dwóch sam złowił. 
Początek słowa kabała. — Nie jeden 
wyraz winien swoje powstanie przypadkowi, 
który mnićj zachował się w pamięci, niż sło” 
wo, które z'niego powstało. — I tak słowo 
kabała początek swój od ministeryjum wie- 
dzie. Sławne ministeryjum pod Karolem Ik» 
Królem angielskim, z 5eiu podłych członków: ` 
G-lifiorda, A-shleya, B-uckinghama, A-rling- 
tona i L-audardalego złożone, nazwane bro 
podług 5ciu początkowych głosek: kabałą. 
(Rozm. Lwow.) 


; TEATR „MIEJSKI. : 

W czwartek dnia 8. Sierpnia 25te przedsta- 
wienie paka towarzystwa artystów drama- 
tycznych pod dyrekcyą Pana Zygmunta An- 
czyca: Jan Grudczyński, Starosta 


Rawski; komedya w 3ch aktach. 
; OBWIESZCZENIE. 

Małe polowanie na miejskich polach, z pra- 
wćj strony drogi Berlińskićj z Poznania wy- 
chodząc aż do rzeki Warty, na polach jednćj 
części wsi Jerzyc, na całych Winiarach, na 
folwarku Szelągu, z wyłączeniem polowania 
do fortyfikacyi należącego , w drodze licytacyi 
na 3 lata, od 24. Sierpnia r. b. aż dotąd roku 
1842. najwięcćj dającemu wypuszczone być 
ma. 

Termin do tego na dzień 16sty m. b. 
przed południem o 11stéj godzinie w sali na- 
szćj naznaczony został. 

Warunki w Registraturze przejrzane być 


mogą. £ 

Poznań, dnia t, Sierpnia 1839. 
—— gi strat 

A- Da EEA AS 

W czwartek dnia 8. m. b. przed połu- 
dniem od godziny 9. i z południa od godziny 
2gićj odbywać się tu będzie w starym rynku 
No.- 68. na pierwszćm piętrze publiczna prze” 
daż rozmaitych towarów jubilerskich i galan- 
teryjnych; między niemi znajduje się daleko- 
widz angieski (dolland) nadzwyczajnie dobry; 
zegarek wzorowy, fornitury i narzędzia Ze- 
garmistrzoskie y złożone z wyrzynaczów 
kołkowych i innych sprzętów. á 

Poznań, dnia 4. Sierpnia 1839. “ 

Leody jskie i Suhlowskie du- 
heltówki , krócice i pistolety  olstrowe» 
poleca - W. Gottschalck- 


. 


